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Prawdodziejka

Safiya i Iseult, młode czarodziejki, znów wpadły w tarapaty. Muszą uciekać. Natychmiast.Safi jest jedyną w Czaroziemiach prawdodziejką, zdolną zdemaskować każde kłamstwo. Własny dar trzyma w sekrecie, inaczej zostanie wykorzystana w konflikcie pomiędzy imperiami. Z kolei prawdziwe moce Iseult są tajemnicą nawet dla niej samej. I lepiej, aby tak zostało.Safi i Iseult pragną jedynie wolności. Zagrożenie czai się tuż za rogiem. Zbliżają się niespokojne czasy, wojna wisi w powietrzu i nawet sojusznicy nie grają fair. Przyjaciółki będą walczyć z władcami i ich najemnikami. Niektórzy posuną się do ostateczności, by dopaść prawdodziejkę."»Prawdodziejka« to niesamowita opowiadanie o pięknej przyjaźni i odkrywaniu własnego przeznaczenia. Nieprzewidywalnie uknuta intryga, porywająca przygoda, oryginalny świat i pełnokrwiści bohaterowie – nie możecie tego przegapić!"Magdalena Senderowicz, BookGeek.pl"W »Prawdodziejce« jest wszystko: zuchwałe kradzieże, szermierka, głęboka przyjaźń, oszustwa, magia, piraci i romans. Ta opowieść was zachwyci!"Robin Hobb"Zróbcie miejsce na półce z ulubionymi ebookami – »Prawdodziejka« wejdzie do kanonu. Przypomniała mi, dlaczego sięgnęłam po fantastykę: znajdziemy tu groźny i tętniący życiem świat, bogato nakreślone postaci i olśniewającą intrygę godną najlepszych powieści Megan Whalen Turner, Robin Hobb i Jacqueline Carey. I o ile Susan Dennard oddaje hołd klasyce, to kładzie też podwaliny pod zupełnie świeży epizod w historii gatunku. Nie przegapcie!"Sarah J. Maas"Dynamiczna opowiadanie i w pełni wykreowany magiczny świat. Bogactwo opisów Dennard, wnikliwa charakterystyka bohaterów i zapierające dech w piersiach sekwencje akcji trzymają czytelnika w napięciu!"Publishers Weekly"Dwie zadziorne bohaterki, które wolą same wyratować się z opresji, niż zostać uratowanymi. Czytelnicy zatoną w tym świecie i z niecierpliwością będą czekać na kolejną odsłonę."Booklist



	Szczegóły
	Tytuł	Prawdodziejka
	Autor:	Dennard Susan
	Rozszerzenie:	brak
	Język wydania:	polski
	Ilość stron:	
	Wydawnictwo:	Wydawnictwo SQN
	Rok wydania:	2016








	Tytuł	Data Dodania	Rozmiar



Zobacz podgląd Prawdodziejka pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Prawdodziejka Ebook
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Anonim


2018-03-20


Koniec roku, czas podsumowań, no i oczywiście wybierania najlepszych książek. Rzutem na taśmę przeczytałam jeszcze jedną opowieść i zdecydowanie się nie zawiodłam. Powiem więcej, spośród ebooków przeczytanych przeze mnie w 2017 ta pozycja z pewnością znalazłaby się w (mam nadzieję 😉) zaszczytnym gronie 5 najlepszych. Panie i Panowie, przedstawiam Wam dziś "Prawdodziejkę" Susan Dennard WIĘZIOSIOSTRY 👭 Safiya i Iseult to najlepsze przyjaciółki od wielu lat. Safi jest Prawdodziejką - umie rozpoznać, gdy ktoś kłamie. Jest domną z wysokiego rodu, jednak musi ukrywać własny dar, by nie zostać wykorzystana do gierek politycznych. Jednak podczas dużego balu, tańca z pewnym księciem a także niespodziewanych zaręczyn zmienia się wszystko. Z kolei Iseult to Nomatsanka, dyskryminowana przez własne pochodzenie. Całe życie wierzyła, że jest więziodziejką, jednak teraz ujawniają się jej nowe zdolności. A są to umiejętności złowrogie i niezmiernie niebezpieczne. Merik to książe Nubrevny - państwa, które chyli się, ku upadkowi. Jednak on nie cofnie się przed niczym, by ocalić własny kraj. Ich drogi się zeszły, kobiety pragną jedynie wolności, jednak przyjdzie im stawić czoła niebezpieczeństwom większym, niż mogłoby się wydawać. FRIENDSHIP IS MAGIC 💖 Mhe verujta. - Zaufaj mi, jakby moja dusza była twoją duszą Uwaga - to jedna z niewielu powieści dla młodzieży, gdzie nie dominuje miłość. Bo, choć znajdziemy niewielki wątek miłosny, to właśnie przyjaźń pomiędzy kobietami jest bez wątpienia w tej powieści najważniejsza. Safi i Iseult są gotowe oddać za siebie życie. różnią się niemal wszystkim (od wyglądu, po temperament), lecz są idealnie zgrane i dla przyjaźni są w stanie poświęcić wszystko. Tego mi mocno brakowało w ebookach YA! KOCHAM KRWIODZIEJA 😈 Wyczuł krew… ostrą woń krwi. Dzikiej krwi. Krwi, która przywodziła mu na myśl łańcuchy górskie i zbocza urwisk, łąki usiane dmuchawcami i prawdę ukrytą pod śniegiem. Wszyscy bohaterowie są wykreowani wprost niesamowicie, nie ma postaci, która nie zapadła mi w pamięć. Autorka bez wątpienia postawiła na kontrast osobowości, dzięki czemu nawet postacie drugoplanowe są wyjątkowo barwne. Jednak moim zdaniem Aeduan, czyli krwiodziej po prostu rządzi. Zdolność pozwala mu na wytropienie kogoś po zapachu jego krwi, lecz również... na całkowitym odcięciu krwi... Mroczny, tajemniczy, czasem bezwzględny, lecz przy tym wyjątkowo honorowy. Niby w powieści jest "tym złym", lecz ja wierzę, że okaże się kompletnie inny i przewiduję (A co mi tam! Pobawię się w wróżodziejkę!) wątek miłosny z jego udziałem w kolejnych tomach. WJEŻDŻAMY DO CZAROZIEM To nie wolności pragnęła. Pragnęła w coś wierzyć, w coś, dla czego mogłaby biec na złamanie karku i walczyć z narażeniem życia, ku czemu mogłaby wyciągnąć ręce w każdej sekundzie życia. Akcja, bez zbędnych opisów, po prostu rusza. Jesteśmy od razu wrzuceni w tarapaty, w jakie wpadły nasze główne bohaterki, a potem... rozwój fabuły to marzenie. Ta opowieść to jazda bez trzymanki i zbędnych przystanków. Żaden szczegół nie jest bez znaczenia, a zmiany punktów widzenia, powodują, że fabuła się zmienia (ale mi się zrymowało 😇). Różnorodność problemów, jakie stają przed bohaterami jest po prostu ogromna (od napaści stworzeń przez wizje we śnie, zerwane sojusze i gierki polityczne, aż po chorobę). Kobiety doświadczają tyle przygód w ciągu jednego dnia, że mi, by wystarczyło na pół życia. Nierzadko piszę na tym blogu, że "akcja jest wartka", lecz z TAKĄ od dawna się nie spotkałam. ZŁA AUTORKA Autorka była pełnosprytna. Nie uratowała biednej Klary, nie dała jej spokojnie iść spać. Ba, podstępem zmuszała ją, by przewracała kolejne strony. Oj, nieładnie, nieładnie. Zostawiała na mnie haki, mnóstwo celowych niedopowiedzeń, albo poszlak, o których WIADOMO, że będą niezmiernie znaczące. Więc co robimy? Czytamy rozdział, po rozdziale, czekając na wyjaśnienie. Taka mnogość wątków, pozornie mniej istotnych, sprawia, że opowieść jest niesamowicie wprost wciągająca. Jej po prostu nie można odłożyć! Co więcej Susan Dennard po prostu zakończyła sobie powieść! W TAKIM momencie! I gdzie tu sprawiedliwość! To powinno być karalne, ponieważ przecież muszę teraz czekać AŻ jeden dzień na tom drugi. PIERWSZY GRYZ? BLEE 😋 - jedz domno...O,, chwileczkę! Byłbym zapomniał. - wyjął łyżkę z kieszeni płaszcza.- Pełen serwis, co? Wiesz, ilu ludzi na górze zabiłoby za łyżkę?- A wiesz - wypaliła - ilu ludzi mogłabym zamordować łyżką? Świat jest wykreowany wprost niesamowicie (WRESZCIE! nie mamy jednego wybrańca, który jako jedyny włada magią - tu jest jak w Harrym Potterze "i ten mały, i ten wielki może magiem być"). Jednak teraz przyszła kolej na malutki (i moim zdaniem jedyny) minus tej powieści. Na początku trudno mi było "wgryźć się" w ten świat i irytowały mnie dziwaczna konstrukcja nazw (tj. więziodziej, zielodziej, krwiodziej). Jednak po pierwszych 50 stronach dynamicznie się przyzwyczaiłam i już nie wyobrażam sobie, by nazwy zdolności czarodziejów były inne. DLA GEOGRAFÓW Mapk





	



Dominika


2018-03-20


"Raptem nabrała przeświadczenia, że ujrzał ją całą, nie tylko jej powierzchowność, lecz wszystkie sekrety, które skrywała." Jestem typem osoby, która wielbi fantastykę i zawsze do niej powraca. To silniejsze ode mnie. Kwestią czasu było przeczytanie książki Susan Dennard, która zebrała tak mieszane opinie. Niektórzy mówili, że to schematyczna powieść, inni, że jest coś zaskakującego. Jak było ze mną? Safi i Iseult są przyjaciółkami, siostrami, osobami, które połączyła mocna więź. Dzielące je różnice wykorzystują na własną korzyść, lecz i to nie zawsze chroni je przed problemami. Pewnego dnia młode kobiety znów wpadają w tarapaty, które są tylko początkiem łańcucha wydarzeń, którego główną przyczyną jest Rozejm, a raczej jego rychły koniec. Zostają rozdzielone, zaczyna ścigać je groźny i niepokonany krwiodziej, wieść o Safi i jej darze rozchodzą się między państwami, wplątując ją w coś, czego do końca nie rozumie. Podsumowując; dramat goni tragedię. Głównym kłopotem jest zbyt znaczna ilość świeżych nazw i określeń, przez co pierwsze 100 stron było przypominaniem sobie, co jaki wyraz oznacza. Ogólny poziom książki jest dobry, choć ilość wykorzystanych schematów woła o pomstę do nieba. Mamy w końcu dwie przyjaciółki, wojnę wiszącą w powietrzu, miłość gdzieś po drodze i księcia, aby nie było nudno. Opowieść ocaliły drobne rzeczy. Po pierwsze Merik, którego bardzo polubiłam; dbał o własnych ludzi, starał się robić wszystko, by lepiej im się żyło. To plus. Wiele akcji losy się na statku, a ja lubię właśnie takie klimaty, mimo, że nie ma tutaj zbyt dużo szczegółów. Główne bohaterki również polubiłam, choć ostatnio nie zdarza mi się to zbyt często. Obie są wyszkolone i twarde, lecz również nie zgubiły gdzieś po drodze zachowań przypisywanych osobom w ich wieku, czyli potrafią być uparte i nierozważne. W ogólnym rozrachunku wstęp do całej serii nie jest zły: kraina, w którą czytelnik zostaje wrzucony rozwija się i ukazuje własne ukryte piękno, akcja wciąga i mimo drobnych mankamentów, nieźle się ją czyta. Mamy miłość, politykę, walkę i magię; warto spróbować zmierzyć się w tą historią i dać szansę Susan Dennard, bo udało się jej wyciągnąć kawał dobrej książki z tych wszystkich przewidywalnych schematów.





	



Anonim


2018-03-20


Sofiya fon Hasstrel jest Prawdodziejką, która łączy prawdziwa przyjaźń z Więzidziejką, Iseult det Midenzji. Chociaż pod wobec osobowości i charakterów są od siebie kompletnie różne, to idealnie się dogadują i nieźle ze sobą współgrają. Bardzo się wspierają i dla siebie wzajemnie są gotowe do wielkich poświeceń. Nieoczekiwany zbieg zdarzeń sprawia, że wpadają w niezłe kłopoty i są bliskie wzięcia do niewoli. Zmuszone do ucieczki starają się wydostać z miasta Venezy, w którym mieszkały przez kilka lat. Niestety nie wszystko idzie zgodnie z planem i na drodze uciekinierek pojawia się dużo przeszkód. Jedną z nich jest tropiący Sofiyę Aeduan, który jest potężnym Krwiodziejem. Przyjaciółki rozdzielają się, aby znaleźć dla siebie schronienie. Jednak nie tak prosto jest uciec od widma zbliżającej się imperialnej wojny. Susan Dennard stworzyła oryginalną i fascynującą historię, która w większości nie pędzi szlakiem wytyczonym przez utarte schematy. Fabuła opiera się na połączeniu dobrej magii ze złą, na niesamowitych i pomysłowych darach a także zdolnościach bohaterów. Postacie są bardzo nieźle wykreowane, wyziera z nich autentyczność. Pełnokrwiste i autentyczne charaktery wzbudzają sympatię już od pierwszych stron. Akcja jest napędzana kolejnymi przygodami i nieoczekiwanymi zwrotami wydarzeń, które utrzymują stosowne napięcie i rozbudzają ciekawość. Opisy są dość krótkie i treściwe. Obrazują bajkowy świat, w którym rozgrywa się cała akcja, lecz w żadnym stopniu nie przytłaczają ani nie nużą. To, jak i lekki a także przystępny styl autorki sprawiają, że treść pochłania się błyskawicznie i niemal bez ochoty na jakąkolwiek przerwę. Smaczku dodają przemyślane intrygi i skrzętnie skrywane sekrety. Całość, aż przesiąka niewyobrażalną magią i skrajnymi emocjami. Niedosyt odczuwalny i pilna potrzeba przeczytania kolejnego tomu.





	



Adrianna Pietrzak


2018-03-20


Zupełnie nie rozumiem dlaczego ta książka ebook jest tak popularna? Tylko ze względu na nazwisko Maas na blurbie? Jak dla mnie zdecydowanie za słaba, być może dlatego, że po tylu niezłych opiniach spodziewałam się wiele więcej.





	



Anonim


2018-03-20


"Prawdodziejka" to jedna z książek, które miałam zamiar przeczytać już od dłuższego czasu, jednak zawsze brakowało mi chęci, żeby zacząć. Jeśli mam być szczera to byłam jednocześnie nagatywnie i pozytywnie nastawiona do tej pozycji, bo nie wiedziałam czego mogę się w środku spodziewać. Muszę przyznać, że trochę czasu zajęło mi czytanie lektury co z jednej strony nie jest zbyt dziwne, bo bardzo ciężko było mi się połapać w tych wszystkich nadzwyczajnych nazwach Mimo wszystko się nie zawiodłam, a dodatkowo znalazłam tam wszystko co powinno mieć dobre fantasy. Przede wszystkim wiele magii, zwrotów akcji, niesamowitych postaci, miłości jak i przyjaźni. No właśnie, przyjaźni. Na tym głównie oparła się autorka. Dwie główne bohaterki różnią się od siebie wręcz wszystkich - są jak niebo, a ziemia. Mogłoby się wydawać, że nic nigdy ich nie połączy, jednak jak mówi słynne powiedzenie: "Przeciwieństwa się przyciągają". Dodatkowo opowieść ma prześliczną, bajeczną okładkę. Zdecydowanie muszę przyznać, iż "Prawdodziejka" jest jedną z lepszych powieści jakie w ostatnim okresie czytałam.





	



Stella_Aga


2018-03-20


W fantastyce podoba mi się przede wszystkim to, iż przenosi ona czytelnika do zupełnie innego świata, w którym wszystko może się zdarzyć. Z niecierpliwością wyczekuję kolejnych serii fantasy, które mnie porwą i pozwolą oderwać się od rzeczywistości. Czy tak się stało w przypadku w przypadku pierwszej części "Czaroziemia", zatytułowanej "Prawdodziejka"? Safiya i Iseult są więziosiostrami i już niejednokrotnie ratowały siebie wzajemnie z różnorakich opresji. Tym razem jednak sprawa wydaje się poważna, bowiem podąża za nimi groźny krwiodziej. Na domiar złego Safi zostaje wplątana w misterną intrygę polityczną. Zmuszona jest zaufać księciu Merikowi, do którego żywi niechęć, przynajmniej na początku... Czy przyjaciółki wyjdą cało z opresji i tym razem? Początek książki czytało mi się dość trudno i nie mogłam wciągnąć się w tę historię. Na szczęście w pewnym momencie nastąpił przełom, akcja przyspieszyła i zainteresowała mnie, co na szczęście już się nie zmieniło do końca powieści. Zważywszy na to, że jest to dopiero pierwsza część, myślę, że można spodziewać się jeszcze więcej w kolejnych tomach. Kluczowe jest to, iż wyłączając początek, nie można się nudzić podczas lektury. Styl autorki jest przyjemny w odbiorze, pasuje do tego typu powieści. Opisy nie zanudzały mnie, lecz za to pozwalały sobie wyobrazić wymyślony przez Dennard świat i bohaterów. Autorce udało się stworzyć bardzo ciekawych bohaterów. Szczególnie polubiłam Safi, która ma cięty język, jest uparta i waleczna. Równie interesującą postacią okazał się chociażby Merik. Jego intencje nie były dla mnie do końca jasne, a poza tym ma skomplikowany charakter i pewną nutkę zadziorności. Tylko Iseult wydała mi się trochę nijaka, zabrakło mi czegoś w jej przypadku. Niestety momentami odnosiłam wrażenie, że to, iż np. Safi jest prawdodziejką było za mało pokazane przez autorkę. Sam pomysł jest oczywiście bardzo ciekawy, zresztą jak cały wymyślony przez autorkę świat, lecz chciałoby się czegoś więcej. Trochę poopowiadania czytelnikowi o prawach rządzących tym światem, strukturach itp. nie zaszkodziłoby i na pewno pomogłoby lepiej zrozumieć książkę. "Prawdodziejka" jest wielowątkową powieścią, w której prócz fragmentów fantasy, odnaleźć można także chociażby emocje. Podobała mi się chemia, którą autorkea stworzyła pomiędzy bohaterami. Nie musicie jednak bać się, że znajdziecie w książce pdf łzawy wątek miłosny, nic z tych rzeczy. Prócz tego na uwagę zasługują przedstawione w niej braterskie więzi. Jest to też historia o odwadze, determinacji i poświęceniu. Myślę, że "Prawdodziejka" zainteresuje każdego wielbiciela fantastyki i przygód. Akcja toczy się w naprawdę szybkim tempie, autorce nie brakuje pomysłów, a bohaterowie są z krwi i kości. Osobiście liczę na to, że kolejne części okażą się jeszcze lepsze i wprost mnie porwą do swego świata.





	



tiggerss


2018-03-20
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„Safiya i Iseult, młode czarodziejki, znów wpadły w tarapaty. Muszą uciekać. Natychmiast. Safi jest jedyną w Czaroziemiach prawdodziejką, zdolną zdemaskować każde kłamstwo. Własny dar trzyma w sekrecie, inaczej zostanie wykorzystana w konflikcie pomiędzy imperiami. Z kolei prawdziwe moce Iseult są tajemnicą nawet dla niej samej. I lepiej, aby tak zostało. Safi i Iseult pragną jedynie wolności. Zagrożenie czai się tuż za rogiem. Zbliżają się niespokojne czasy, wojna wisi w powietrzu i nawet sojusznicy nie grają fair. Przyjaciółki będą walczyć z władcami i ich najemnikami. Niektórzy posuną się do ostateczności, by dopaść prawdodziejkę.” Iseult jest więziodziejką - potrafi odczytać i zrozumieć ludzkie więzi. Dzięki temu rozumie zachowania innych. Bardzo jej się to przydaje, tym bardziej, że różni się czymś od większości ludzi zamieszkujących Venazę. Oddziela ich kolor skóry przez co nastolatka nie ma prosto w mieście, w którym mieszka. Safiya z kolei jest prawdodziejką - potrafi wyczuć czy osoba, z którą rozmawia mówi prawdę. Większość ludzi nie wie o tym, że dziewczynę można oszukać. W przypadku kiedy rozmówca wierzy w to co mówi, moc będzie bezużyteczna. Jest jeden problem.. Kobieta może zostać zabita, bo inni obawiają się, że może zostać ona wykorzystana przez wroga z innego państwa. Bohaterki są więziosiostrami. Mają własne swoje szyfry - tak jak to bywa z Wami i Waszymi przyjaciółmi. Safiya wydaje się być „głupią” nastolatką, która nie ma pojęcia o czym mówi, lecz w rzeczywistości obie kobiety są bardzo mądre i przeszkolone w walce. Prawdodziejka jest porywcza, nie myśli o tym co robi, nie bierze pod uwagę zagrożenia. Więziodziejka z kolei potrafi zachować zimną krew i znaleźć wyjście z każdej opresji za pomocą planu. No cóż. Mam dosyć mieszane uczucia co do tej książki. Od pierwszego zdania miałam wrażenie, że czytam kontynuację, a nie pierwszą element przygód Safiyi fon Hasstrel i Iseult det Midenzi. Szczerze powiem, że nie polubiłam się za bardzo z tą książką. Autorka nie wyjaśniała niektórych pojęć, a kiedy już to nastąpiło, zostało to tak pokierowane, że nie mogłam nawet domyślać się o co może chodzić. I powstało coś w stylu „Ja napiszę, a ty sobie człowieku zgaduj o co mi chodzi”. Nie na tym rzecz polega. Pierwszy raz czytałam książkę na swoim telefonie ( w postaci pliku ). Nie było to za wygodne, jestem przyzwyczajona do tradycyjnej formy. ALE ciesz się z tego co masz i nie narzekaj, ponieważ to nie o to tutaj biega. Sczerze - nie polubiłam fabuły. Nie wiem czy przeczytam inne pozycje tej autorki. Jedno wiem na pewno. Po kontynuację nie sięgnę. Jest mi bardzo przykro. Wiązałam bardzo wielkie nadzieje z tą książką, lecz trochę się zawiodłam.





	



klaudja96


2018-03-20


Safi i Iseult planują napad. Lecz nie mają szczęścia i i trafiają na inną osobą niż tak, którą zamierzały okraść. Muszą uciekać, a po piętach depcze im krwiodziej. Safi posiadała dar wyjątkowo cenny i wyjątkowo rzadki. To właśnie dlatego przez całe życie utrzymywała go w tajemnicy. Zacznijmy od Safi. Jest uparta, arogancka, waleczna i odważna. Jest jak magnes na kłopoty. Najpierw robi, a potem myśli. To Iseult, jej więziosiostra jest od układania planów, bycia rozważną. Chociaż ona również ładuje się w kłopoty. Przez te kłopoty muszą uciekać z domu. Lecz nie jest to taka najprostrza rzecz. Do tej dwójki dodajmy księcia Merika, który chce ocalić własny lud. Jest takim charyzmatycznym, dobrym księciem. Siła więziorodziny jest niezniszczalna i ty wiesz o tym lepiej niż ktokolwiek inny. Tamtego dnia przez sześciu laty, kiedy uratowałaś życie Safi zostałyście więziosiostrami. Mogłabyś oddać za nią życie tak jak ona mogłaby oddać je za ciebie. Motyw więziorodziny podoba mi się prawdopodobnie najbardziej. Bliscy, których sami sobie dobieramy są czasem ważniejsi niż osoby, z którymi łączą nas więzy krwi. I w tej książce pdf jest to bardzo nieźle przedstawione. Przyjaźń łącząca obie kobiety jest tak wielka. Praktycznie nie umieją bez siebie funkcjonować. Jedna dla drugiej zrobi wszystko. Dopełniają się. Cieszę się, że na pierwszy plan bardziej wysuwa się motyw przyjaźni, a nie wątek miłosny. Dodatkowym smaczkiem w tej książce pdf jest widmo wielkiej wojny. Można poczytać o gierkach politycznych i rozleniwionej arystokracji. A zapomniałabym o legendach i przepowiedniach. To kumulacja wszystkiego co kocham w książkach. Krwiodziej. Ten mnich był przeklętym krwiodziejem! Mitycznym potworem potrafiącym wyczuć ludzką krew - a także ludzką magię i będącym w stanie wyśledzić je na każdym kontynencie. Bardzo również polubiłam Auduana, krwiodzieja, który tropi obie dziewczyny. Jest zły, ponieważ jakiś zły bohater musi być. Lecz ma kodeks honorowy. Mam nadzieję, że w późniejszych tomach będzie on bardziej przedstawiony. Więc są dobrzy bohaterowie, śmieszne sytuacje, interesująca i niespotykana fabuła. Przynajmniej ja się z taką jeszcze nie spotkałam. Książkę bardzo lekko się czyta. Nie mogłam się oderwać. I w sumie przeczytałam ją na paru wykładach. Były nudne i długie, i jakoś musiałam umilić sobie czas. Nie mogę również zapomnieć o tej prześlicznej okładce. Nie dość, że urocza to jeszcze nieźle wykonana. https://zakatek-ksiazkoholiczki.blogspot.com/
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Prawdodziejka to naprawdę warta polecenia książka. Interesowała mnie już od dłuższego czasu i nareszcie po nią sięgnęłam. Nie obyło się bez drobnych poślizgnięć, lecz ogólnie jestem z niej zadowolona. Prawdodziejka charakteryzuje się dość standardowym systemem magii, który został jednak ugryziony od nieco innej strony. W Czaroziemiu istnieją czarodzieje którzy władają poszczególnymi żywiołami albo również materiałami takimi jak żelazo czy trucizny. Tak więc mamy wiatrodzieji, ogniodzieji, itp... i prawdodziejkę, którą jest Safi. Osoba taka jak ona rodzi się wyjątkowo rzadko, potrafi wyczuć kłamstwo i całe życie ukrywa się przed władcami i politykami, którzy mogliby wykorzystać jej dar. Towarzyszy jej więziosiostra i towarzyszka we wszystkich przygodach Iseult, która jest Nomatsanką, kimś, kogo z racji pochodzenia ludzie nienawidzą. Szczerze mówiąc to trochę mi zabrakło jaśniejszego wyjaśniania dlaczego Nomatsów tak nie lubią. Safi wbrew własnej woli została wkręcona przez wuja w świat polityki. Wkrótce mija trwający 20 lat rozejm między olbrzymimi królestwami, lecz nie wszyscy pragną pokoju. Siri i Iseult muszą uciekać, a pewną rolę w ich podróży odgrywa męski książę Merik. Tymczasem tropem naszych bohaterek podąża krwiodziej, groźny mnich, któremu nie straszna jest żadna broń i który potrafi tropić po zapachu krwi. Bardzo mi się jego postać spodobała. Jest niebezpieczny, zabójczy, lecz również pełen sprzeczności. Zaintrygował mnie i po prostu muszę się dowiedzieć w jaki sposób i w którą stronę zostanie ta postać prowadzona w kolejnej części. Na początku czytania nie bardzo wiedziałam o co chodzi. Dość trudno mi było wkręcić się w tę historię, lecz im dłużej czytałam, tym bardziej mnie wciągało i coraz bardziej podobało. Dużą element książki dostała Iseult a także Merik, z których perspektyw też widzimy rozgrywające się wydarzenia. Całość bardzo mi się podobała i odbyła się nawet całkiem porządna walka magów, lecz zabrakło mi takiej iskry na początku tej historii i tego „wow” po którym nie mogłabym się oderwać od czytania. Było dobrze, przedstawiony świat jest bardzo interesujący, a wydarzenia są zapowiedzią czegoś dużego co, mam nadzieję, pojawi się w kolejnej części. Mimo paru wpadek jest to książka ebook o wielkiej przygodzie, sile przyjaźni, poznawaniu miłości i własnych swoich słabości. Fani fantastyki nie powinni narzekać, ponieważ ta historia ma w sobie potencjał i oceniam ją bardzo pozytywnie.
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W „Prawdodziejce” jest wszystko to, co w dobrym fantasy być powinno: interesujące uniwersum, potężna magia, intrygujące postacie, mityczne stworzenia, wojna, polityka, potyczka o władzę, niespodziewane zwroty akcji, miłość, zdrada, przyjaźń. I właśnie to ostatnie jest motywem przewodnim powieści napisanej przez Susan Dennard. Przyjaźń. Taka prosta, szczera, bez żadnych ograniczeń. Safiya i Iseult to młode czarodziejki, które nie mają łatwego życia. Safi posiada magiczny dar dzięki któremu potrafi rozpoznać, kiedy ktoś mówi prawdę, a kiedy kłamie. Żeby nie stać się marionetką w rękach władców Czaroziemia, ukrywa własne zdolności przed innymi. Pomaga jej w tym Iseult, najlepsza przyjaciółka, pochodząca z plemienia Nomatsów, pogardzanych przez wszystkie inne nacje. Nie może liczyć na akceptację w żadnym imperium, mieście czy nawet zabitej dechami wiosce. Jej wygląd zdradza rasę, z której się wywodzi. I tak początkowe poszukiwania spokojnego miejsca do życia, przeradzają się w niesamowitą przygodę i próbę odnalezienia swojego przeznaczenia. „Prawdodziejka” to książka, która intryguje nas już od samego początku, kiedy tylko zobaczymy ją na półce w księgarni. Uwagę przykuwa sam tytuł. Co oznacza? Kto go wymyślił? Jaki ma związek z zakapturzoną dziewczyną, spoglądającą na nas ukradkiem z okładki? Gdy mamy już ją w ręce, naszą ciekawość nie mniej wzbudza fotografia i notka biograficzna na temat autorki. Młoda, uśmiechnięta dziewczyna z tytułem magistra w dziedzinie biologii morskiej. Fanka sztuk walki, gier komputerowych i długich spacerów z psami. Czy ktoś taki może napisać rzetelną i porywającą opowieść fantasy? Otóż tak. I robi to świetnie. Nie bez powodu „Prawdodziejka” podbija serca czytelników na całym świecie. Przygody Safi i Is wciągają od pierwszej strony. Śledzimy na bieżąco jak potyczka o przyjaźń nie jest tylko czymś pięknym i szlachetnym, jak zazwyczaj to sobie wyobrażamy, lecz niesie za sobą bolesne konsekwencje. Główne bohaterki muszą wziąć pełną odpowiedzialność za czyny idące za słowami: „zrobię dla Ciebie wszystko”. Żeby to uwidocznić, wydarzenia ukazane są z perspektywy różnorakich osób, lecz akcja nie traci przy tym nic z dynamiki. Książka ebook „czyta się sama”. Jedyne co nas powstrzymuje przed pochłonięciem jej w jeden dzień, to żal, że tak dynamicznie się skończy. „Prawdodziejka” to idealny wybór zarówno dla zajadłych wielbicieli fantastyki, jak i dla osób które nie miały nigdy wcześniej doświadczenia z tym gatunkiem literatury.
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Każdej książce pdf daję szansę. Jak już zacznę to zawsze doczytam do końca (szczególnie, że sama je sobie wybieram, nikt nie narzuca mi co mam czytać). Niestety w takim przypadku czytam zdecydowanie dłużej niż bym chciała, ponieważ po prostu akcja czy historia przez pierwsze co najmniej 100 stron mnie do siebie zniechęciła. Pierwsze epizody to była katastrofa. Działo się wszystko, masa imion, mocy, miast i wydarzeń. Gubiłam się i czytałam głównie dlatego, aby przez to wszystko przebrnąć. Na samym początku poznajemy Safiyę i Iseult, które przegrały sporą sumę pieniędzy i postanowiły napaść na przejeżdżające powozy. Los niestety tak się ułożył, że przez nieprzemyślaną chęć rabunku musiały uciekać przed kimś, kogo się nie spodziewały. Aeduan - krwiodziej, który po zapachu krwi potrafi wywęszyć każdego, na kim się skupi. Jego celem nieustanna się więc Safi. Kobiety uciekają, on je goni. Niezbyt ciekawe, wiem. Jednak po jakimś okresie akcja się rozkręca. Kobiety prócz ucieczki trafiają kolejno: Iseult do rodzinnej wioski, z której uciekła kilka lat temu, a Safi na dwór imperatora, który urządził spotkanie z powodu dwudziestoletniego rozejmu, który dobiega końca. Nikt do końca nie wie czy pokój będzie dalej trwał czy nastanie wojna. 'Więź nie woda' Safi i Is to więziosiostry. Jedna dla drugiej zrobiłaby wszystko, działają razem i razem są gotowe zginąć - jedna w obronie drugiej. Safiya jest prawdodziejką. Jej magia podpowiada jej czy ktoś mówi prawdę czy również kłamie. Jej dar jest bardzo rzadki, dlatego Safi się z nim kryje i niemal nikt nie wie jakią obdarzona jest mocą. Iseult z kolei jest Więziodziejką. Widzi nici więzi każdego, kto znajduje się w jej pobliżu. Każdej emocji przyporządkowany jest inny kolor, a kobieta po kolorach właśnie rozpoznaje co odczuwają osoby wokół niej. 'Siła więziorodziny jest niezniszczalna' Więziosiostry, więziobracia, sercowięzi... Poznajemy dużo więzi, które z początku pomieszane, z czasem stają się zrozumiałe. Więziodziejki potrafią tworzyć Kamienie Więzi, które informują i świecą gdy jedna z sióstr/braci znajduje się w niebezpieczeństwie. Poznajemy także kamienie bólu, które po założeniu przez jakiś czas uśmierzają całkowicie wszelkiego rodzaju ból. Tak bardzo jak nudził mnie początek, tak zakończenie sprawiło, że jestem interesująca co wydarzy się dalej i prawdopodobnie jednak będę musiała przeczytać kolejną część.W gruncie rzeczy mogłabym jeszcze dużo dodać informacji o samej treści czy historii, lecz nie chciałabym zdradzać wszystkiego. Być może ktoś z Was jeszcze nie przeczytał albo jest w trakcie, więc nie chciałabym odbierać przyjemności z odkrycia zakończenia.





	



Agata Piątek


2018-03-20


Iselut jest więziodziejką - wiedźmą, która widzi nici więzi - emocji i uczuć u innych, natomiast Safiya jest bardzo rzadko spotykaną wiedźmą - prawdodziejką, która potrafi wyczuć, gdy ktoś kłamie. Właśnie ten fakt sprawia, że Safi i Iselut nierzadko wpadają w kłopoty i muszą uciekać z domu. Uciekać nie jest prosto - młode wiedźmy są ścigane przez krwiodzieja, a różnorakie osoby chcą je wykorzystać by osiągnąć własne cele. Pojawiają się również ludzie, którzy chcą im pomóc, lecz nic jest tak proste i proste, jakby się mogło wydawać. Susan Dennard to powiew świeżości w fantastyce. Po raz pierwszy na autorkę natknęłam się właśnie poprzez Prawdodziejkę i od pierwszej książki polubiłam jej styl, sposób pisania i kreowania bohaterów. Safi i Iselut są więziosiostrami - gdyby zaszła taka potrzeba, mogłyby za sobą skoczyć w ogień. Jedna drugą zawsze ratuje z kłopotów i nigdy nie zostawi bez pomocy. To coś więcej niż przyjaźń, niż siostrzana miłość - więź która łączy więziosiostry jest wyjątkowo silna. Kobiety wiedza, że mogą na siebie liczyć zawsze, w każdej sytuacji - jedna w drugiej ma wsparcie niezależnie od wszystkiego. Główne bohaterki są nieźle wykreowane - brakowało mi trochę wyjaśnienia, skąd się w ogóle wzięły, lecz ich wygląd, charaktery, uczucia i emocje nimi targające na obecną chwile są żywe, barwne i realne. Na uwagę zasługuje również książę Merik. Podobnie jak Safi i Iseul jest idealnie przedstawiony czytelnikowi, znamy jego pobudki do działania, wychodzi na jaw jego prawdziwe oblicze, a nie tylko to, które prezentuje swoim podwładnym. Jest odpowiedzialny za własnych ludzi i chce jak najlepiej dla własnego kraju. Nie jest bezwzględnym władcą, który pragnie bogactw i wygód tylko dla siebie, lecz człowiekiem, który kieruje się dobrem i bezpieczeństwem innych. Prawdopodobnie za to tak go polubiłam - za to, że mając w ręku możliwości, nie wykorzystuje ich wyłącznie po to, by osiągnąć korzyści dla siebie. Safi i Merik to połączenie wybuchowe - od samego początku jest pomiędzy nimi napięcie, lecz czy to pożądanie, czy nienawiść? Jedno jest pewne: przy tej dwójce nie można się nudzić! Większość scen z ich udziałem w mniejszym albo większym stopniu przybierała humorystyczny odcień. Początkowo trudno było mi się połapać w świecie wykreowanym przez autorkę. Aż się prosiło o mapkę! (Uwielbiam książki fantasy z mapkami). Z biegiem czasu jednak przyswoiłam nazwy, załapałam kto, co i gdzie. Świat przedstawiony w książce pdf jest dosyć złożony i rozległy. Sama historia jest złożona, ponieważ pod każdą z pomniejszych kryje się inna, coraz większa, prowadząca do poważniejszej sprawy, która ma o dużo większy zasięg niż mogłoby się zdawać. Jest wiele intryg i tajemnic, niektórzy bohaterowie są nieprzeniknieni i nie wiadomo, czy są sojusznikami, czy wrogami. Lecz właśnie to dodaje książce pdf atrakcyjności - niepewność, która wciąga, bohaterowie, których ciężko rozgryźć. Najlepsze w powieściach fantasy jest to, że można stworzyć coś nowego, nierealnego i nikt się do tego nie może przyczepić, ponieważ to przecież fantasy, fantazja autora. Susan Dennard stworzyła coś nowego. W Prawdodziejce bohaterowie mają własne moce, obecna jest magia w oryginalnym wydaniu. W ten sposób mamy prawdodziejkę, wiatrodziejów, więziodziejów, ogniodziejów czy wododziejów. Każde specjalizuje się w czym innym - prawdodziejka wie, kiedy ktoś kłamie, wiatrodziej potrafi panować ponad powietrzem, ogniodziej ponad ogniem i dodatkowo ma moc uzdrawiania. Prawdodziejka to opowieść która porywa czytelnika: podczas czytania towarzyszy nam niepewność, ciekawość i masa emocji. Ucieczka Safi i Iselut jest pełna niebezpieczeństw czyhających na każdym kroku, ludzi, którym nie widzą czy mogą ufać i nieprzewidzianych wydarzeń, które komplikują całą sytuację. Polityczne tło nadaje powieści charakteru i poszerza horyzont wydarzeń. Uknute intrygi i sekrety stopniowo zaczynają wychodzić na jaw, sprawiając, że trzymają czytelnika w napięciu i nie pozwalają odłożyć książki na potem. A zakończenie sprawiło, że chcę jak najszybciej dowiedzieć się co dalej będzie się działo z bohaterami. Co bardzo kluczowe - śmieszne sceny z udziałem Safi i Merika a także napięcie pomiędzy nimi dodają powieści lekkości i barw - są takimi chwilami wytchnienia między potyczką z przeciwnościami. Prawdodziejka to fantastyka w wydaniu, jakie lubię najbardziej!





	



Dominika Dolecka


2018-03-20


Trochę czasu zajęło mi przeczytanie Prawdodziejki, była to jednak przyjemna lektura, z której naprawdę jestem zadowolona. Przypomniało mi to czasy, w których fantastyka była u mnie na porządku dziennym, a od której miałam przerwę już od dość długiego czasu. Safiya posiada moc, która pozwala jej na rozróżnienie prawdy od kłamstwa. Dużo osób oddałoby wszystko, żeby mieć kogoś takiego u swego boku, dlatego kobieta powinna zostać w ukryciu, żeby nikt nie mógł wykorzystać jej w konflikcie, który zrodził się między imperiami. Jej więziosiosta, Iseult, której moc polega mniej więcej na tym, że potrafi odczytywać emocje innych, towarzyszy jej podczas przygód. Okazuje się jednak, że jej zdolności mogą stać się dosyć niebezpieczne i lepiej, żeby w pełni się nie rozwinęły. Przyznam szczerze, iż obawiałam się, że bohaterowie książki mogą mnie strasznie irytować. Szczególnie główna bohaterka, ponieważ z nimi nierzadko mam problem. Okazało się jednak, że moje obawy się nie spełniły, co bardzo mnie ucieszyło. O dziwo, Safi ani razu mnie nie zirytowała. Co więcej, naprawdę polubiłam jej postać. Jest silna, niezależna i nie da sobie w kaszę dmuchać. A dla osób, które kocha, jak na przykład Iseult, zrobiłaby naprawdę wszystko, co prezentuje pod koniec książki. Więziodziejka też jest pozytywną bohaterką, nieco spokojniejszą i bardziej opanowaną niż jej przyjaciółka. Zapowiada się interesujący wątek z nią w roli głównej i liczę na to, że nieźle się on rozwinie. Nie mogło zabraknąć oczywiście wątku miłosnego, lecz on też przypadł mi do gustu – nie był jakiś nachalny, nie wpychał się na pierwszy plan, co dla mnie jest dużym plusem. Polubiłam Merika, chociaż oczekuję rozwinięcia jego postaci, ponieważ naprawdę mnie zaintrygowała. To typ bohatera, do którego czytelnicy mogą wzdychać. Ja może nie szaleję niesamowicie jak mocno, lecz naprawdę go lubię. W ogóle doszłam do wniosku, że każda postać z książki coś do niej wnosi, każda wzbudziła moje zainteresowanie i chciałabym poznać ją bliżej. Przy tego typu gatunkach mamy dość dużo bohaterów, którzy czasami są wręcz zbędni, lecz tutaj nie czułam, żeby tak było. Styl pisania przyjemny i prosty w odbiorze, nawet pojawiające się dziwne nazwy nie sprawiły mi problemów. Akcja napisana jak dla mnie idealnie – idealnie mogłam wyobrazić sobie sceny potyczki czy każde inne, a dla mnie to dużo znaczy przy ebookach typu fantasy. Sama fabuła jest dość ciekawa i ciekawi mnie, jak dalej potoczą się dzieje głównych bohaterów. Nie raz przygryzałam paznokcie, zastanawiając się, co będzie dalej. Kolejne strony wzbudzały we mnie różnorakie emocje, była złość, był smutek, lecz również uśmiech. A to prawdopodobnie dobrze, kiedy dana pozycja wzbudza we mnie takie uczucia. Przyznam, że pisząc tą recenzję dociera do mnie, ile przyjemności miałam z czytania Prawdodziejki. Stęskniłam się za fantastyką i prawdopodobnie czas najwyższy sięgać po nią częściej. Książkę polecam, jest prosta, dynamicznie się czyta i naprawdę potrafi funkcjonować na emocje.





	



Projekt: książka
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Muszę się przyznać, nie podchodziłam zbyt entuzjastycznie do powieści Susan Dennard. Magia, przyjaciółki, ratowanie królestwa, a jedna na dodatek jest jakby nie spoglądać niemal księżniczką. To wszystko motywy przewijające się w tysiącach powieści fantasy. Do przeczytania powieści odrobinę przekonała mnie Sarah J. Maas z jej króciutką wstawką i może trochę okładka. Nie obiecywałam sobie zbyt wiele, lecz jednak zostałam pozytywnie zaskoczona wynikiem. Dwie przyjaciółki, Safiya i Iseult znają się od dzieciństwa. Safiya posiada bardzo rzadki rodzaj magii. Jest prawdodziejką, która bez zająknięcia może stwierdzić, czy ktoś kłamie. Gdyby władcy krain dowiedzieli się o jej umiejętnosciach, każdy z nich chciałby mieć ją przy sobie. Iseult jest potężną więziodziejką. Widzi emocje innych ludzi w postaci różnokolorowych więzi. Nawet sama nie jest świadoma własnej ogromnej mocy. Kobiety chcą jednego - świętego spokoju i domu, w którym mogłyby żyć. Niestety, kraj ponownie staje na krawędzi wojny. Dwudziestoletni rozejm zbliża się do końca, a Safiya i Iseult zostają wplątane w wydarzenia i intrygi, które mogą rozedrzeć świat na strzępy. “Mhe verujta. - Zaufaj mi, jakby moja dusza była twoją duszą.” Safiya jest jedną z najbardziej irytujących bohaterek z jakimi miałam styczność. Jej głowę zaprzątają tylko dwie sprawy, jej więziosiostra Iseult i zebranie funduszy na ich wspólny dom. Jest dziecinna, roztrzepana i tak naprawdę, myśli tylko o sobie. Bez własnej rozsądnej i trzeźwo myślącej przyjaciółki Iseult wydaje się, jakby w ogóle nie potrafiła funkcjonować. Dlatego to właśnie Iseult jest jedną z najlepiej wykreowanych bohaterek. Poznajemy jej trudną przeszłość, bolesny powrót do rodziny i konsekwencje własnej wcześniejszej ucieczki. Iseult przez własne pochodzenie jest szykanowana i wytykana palcami na ulicach miasta. Kobieta wpada w niezłe tarapaty, gdy poznaje zagadkową postać z legend. Lalkarkę. Trudno było mi wciągnąć się w ten świat pełen różnego rodzaju wiedźm. Już na samym początku zostałam zasypana nazwami, które niczego mi nie mówiły, więziami, których powstanie i znaczenie nie do końca zostały mi wytłumaczone. Zdecydowanie zabrakło paru akapitów, które by to wyjaśniły. Dodatkowo wątek romantyczny pomiędzy Safiyą i Merikiem doprowadzał mnie do westchnień irytacji i ukradkowego przewracania oczami. Zdecydowanie zbyt przytłaczający i lepki. Autorka mimo niezbyt udanego warsztatu w kreowaniu emocji głównych bohaterów ujęła mnie czymś innym. Susan Dennard ma niesamowity talent do opisywania rzeczy. Zachwyca wykreowanym przez siebie światem, detalami, opisami pojedynków. Wszystko wydaje się tak realne, jakbyśmy stali gdzieś z boku i przyglądali się bohaterom. Fragmenty stroju, uroki przyrody czy nawet architektura nadają powieści plastyczność i niesamowity realizm. Safiya w końcu zdaje sobie sprawę, że od własnego rodowodu nie może tak naprawdę uciec. Chociaż nie ma dużego majątku jej moc prawdodziejki jest pożądana przez osoby z najwyższych kręgów władzy. W końcu zdaje sobie sprawę, że ma możliwości, żeby przemienić bieg historii. Starczy się zatrzymać i podjąć decyzję. Jak wykorzystać sytuację w jakiej się znalazła. Czy może pomóc innym? Czy może przemienić przyszłość własnego państwie i uchronić go od wojny, która może go całkowicie pochłonąć? “Miałaś tyle nauki… Szkoliłaś się w magii i w walce, władasz mocą, za którą można zabić. Pomyśl, Safi, ile mogłabyś zdziałać. Pomyśl, kim mogłabyś być.” ‘Prawdodziejka” to książka ebook przede wszystkim o wielkiej mocy przyjaźni i dokonywaniu niełatwych wyborów. Safiya i Iseult spotykają na własnej drodze ludzi, którzy każą im zwątpić w łączące je więzi i będą próbowali rozdzielić przyjaciółki. Chociaż opowieść Susan Dennard nie zauroczyła mnie tak, jak myślałam, to jednak prędzej czy potem sięgnę po kolejną element cyklu. Mimo paru uwag jestem interesująca jak to wszystko się skończy i wierzę w to, że wszelkie zapytania i wątpliwości jakie naszły mnie podczas lektury zostaną wytłumaczone w kolejnej części.





	



Książkowy Zakątek
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Po książce pdf właściwie spodziewałam się tego, co dostałam, czyli pełnej akcji i nieprzewidywalnych zdarzeń historii o dwóch czarownicach. Szczerze powiedziawszy nie myślałam, że będzie ona całkowicie o przyjaźni. Postrzegam to oczywiście jako olbrzymi plus. Dwie główne bohaterki - Safi i Inseult są niczym ogień i woda. Ta pierwsza jest roztargniona i funkcjonuje pod wpływem impulsu, natomiast druga zawsze poprzedza działanie myśleniem i utworzeniem planu. Mogłoby się wydawać, że kompletnie się nie zgrały, jednak jest to mylne stwierdzenie - kobiety doskonale się dopełniają i tworzą naprawdę zgrany duet. Właściwie w literaturze rzadko zdarza się twór traktujący właśnie o przyjaźni i ukazujący całe jej piękno, siłę poświęcenia i miłości, którą darzą się dwie bratnie dusze. Bardzo miło czytało mi się o ich losach, choć książka ebook faktycznie nie jest idealna, lecz o tym za chwilę. Nie byłabym sobą, gdybym nie zwróciła waszej uwagi na tę piękną okładkę. Zapewniam was, że na żywo wygląda jeszcze lepiej niż na zdjęciu - jest połyskująca, napis odstający (?), a kolory bardzo żywe i cudowne. Jestem okropną sroką okładkową, lecz nic nie sprawia mi większej radości, niż tak cudownie prezentujący się twór na mojej półce :D Dodatkowo na niemalże pierwszej stronie znajduje się coś, co kocham ponad życie w ebookach fantastycznych - mianowicie mapkę ukazującą przedstawiony świat. Możemy śledzić palcem wszystkie wyprawy postaci, których jest na szczęście bardzo dużo. W książce pdf mamy narrację trzecioosobową, co zazwyczaj mnie denerwuje, lecz w tym przypadku autorka nieźle to sobie przemyślała. Mamy tu wielu bohaterów, którzy mogą uchodzić za pierwszoplanowych, więc nieźle jest poznać ich punkt widzenia i zobaczyć przebieg akcji z ich strony. Jednym z minusów jest jednak natłok informacji na samym początku książki, gdy jeszcze nie do końca oswoiliśmy się z tym światem. Jest powiedziane, że Inseult i Safi to więziodziejki, że jest coś takiego jak sercowięź, lecz nigdzie nie jest wytłumaczone co to właściwie jest. Liczyłam na jakiś słowniczek na końcu książki, lecz się przeliczyłam. Zapewne wielu z was jest interesujących wątku miłosnego. Otóż mamy tu taki, lecz fabuła w żadnym wypadku nie jest od niego zależna. Jest on bardzo delikatny, polega mniej więcej na budowaniu napięcia, żeby przejść do kulminacji, a na końcu pozostaje tylko uczucie niedosytu nakazujące czekać na kolejną element - nic infantylnego i natarczywego; ot, delikatne uczucie pomiędzy bohaterami. Właśnie, bohaterowie! Oczywiście najważniejszą postacią jest tu Safi, która jest prawdodziejką, co znaczy mniej więcej tyle, że wie kiedy ktoś kłamie i jakie są jego intencje. Pokochałam ją już od pierwszej strony. Poważnie, to takie słoneczko tej książki. Z początku lekkomyślna, wraz z biegiem zdarzeń zmienia się w kobietę gotową poświęcić wszystko dla własnej więziosiostry i dla spraw, które są dla niej ważne. Inseult natomiast wydawała mi się trochę zbyt poważna - dopiero potem się rozluźniła i ukazała własne prawdziwe oblicze. Jedną z najciekawszych postaci jest dla mnie książę Leopold, który mega mi zaimponował. Myślałam o nim w samych negatywach, dopiero pod koniec książki zdobył moją sympatię. To samo tyczy się krwiodzieja, który z zaangażowaniem ściga Safi. Przestawia się mniej więcej jak czarny charakter z honorem i zamiłowaniem do wypełniania długów i darowania życia. Chciałabym się dowiedzieć o nim zdecydowanie więcej w kolejnej części. Pozostaje nam jeszcze oczywiście Merik, czyli chłopak, młody książę, który z początku nie zaskarbił sobie mojej sympatii - gbur i tyle. Dopiero potem go doceniłam, zauważyłam jego bagaż doświadczeń i zrozumiałam, co już poświęcił dla własnego ludu. Jest to bowiem utwór silnie zabarwiony polityką; mamy kończący się Rozejm, a wojna zbliża się olbrzymimi krokami. A kto nie cierpi z tego powodu? Oczywiście władza, która będzie siedzieć sobie bezpiecznie na tyłku i patrzeć, jak giną ich ludzie. Podsumowując: Zalecam tę książkę, choć miała własne minusy. Jest ciekawa, akcja pędzi jak szalona, a my musimy jakoś za nią nadążyć. Jest tu mnóstwo ciekawych postaci, na które warto zwrócić uwagę. Mam szczerą nadzieję, że druga element będzie trzymać ten sam poziom, a nawet podskoczy wyżej w rankingu :)





	



Klaudia Malik
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Różnie to bywa z literaturą fantasy. Czasem natrafiam na książki na naprawdę wysokim poziomie, a czasem na takie, które prawdopodobnie jedynie z nazwy zaliczają się do gatunku. Dlatego dość sceptycznie podchodzę do książek, które na rynku figurują jako fantasy, lecz są kierowane głównie do młodzieży. Jak więc było z "Prawdodziejką"? Safiya i Iseult to więziosiostry. Jedna mogłaby skoczyć w ogień za drugą, co nie jest aż tak dalekie od prawdy, gdyż młode czarodziejki wciąż wpadają w tarapaty. Safi ma niezwykły dar, potrafi rozpoznać, czy ludzie mówią prawdę. To dlatego władcy imperiów pragną ją wykorzystać do swoich celów, a kobieta musi ciągle uciekać i żyć w ukryciu. W ślad za nią podąża Iseult, ale pewne okoliczności zmuszają przyjaciółki do rozstania… Tak jak wspomniałam we wstępie, różnie to bywa z ebookami o takiej tematyce. "Prawdodziejka" miała interesujący koncept i autorka całkiem ciekawie zbudowała podwaliny na nowe uniwersum fantasy, ale nie można powiedzieć, żeby wybrnęła z zadania całkowicie bezbłędnie. Książka ebook ma olbrzymi potencjał, który moim zdaniem nie został w pełni wykorzystany w tym tomie, natomiast widzę tu pewne pole do popisu dla autorki przy kontynuacji. Tym samym do pierwszej części mam pewne zastrzeżenia, mimo tego, że całokształt wywarł na mnie całkiem pozytywne wrażenie. Już sam początek zwiastuje nam szybką akcję i multum wydarzeń. Mimo to, "Prawdodziejka" porwała mnie dopiero od mniej więcej drugiej połowy, gdyż przez pierwszą element książki, starałam się nie zagubić w stworzonym przez autorkę świecie. Ponieważ chociaż uniwersum jest bardzo ciekawe, to jednak nie zostało w pełni przybliżone czytelnikowi. Mamy więc Czaroziemie, miejsce, gdzie ludzie obdarzeni są innymi mocami – i trzeba przyznać, że zapowiada to iście wyjątkową uczta dla fanów tradycyjnego fantasy. Książka ebook czerpie z pewnych typowych motywów, lecz jednocześnie zachowuje przy tym oryginalność. Najwyraźniej jednak dynamika akcji sprawiła, że Susan Dennard nie poświęciła wystarczającej uwagi na opisanie świata, który stworzyła. Pobieżnie omawia kolejne miejsca, i choć dokładnie przemyślała historię krain Czaroziemia, to praktycznie nic nie wspomniała o kulturze, czy tradycji. Czuć pewien niedosyt, gdyż uniwersum zapowiada się na tyle obiecująco, że czytelnik chciałby dowiedzieć się jak najwięcej na jego temat. Liczyłam również na trochę szersze rozwinięcie wątku prawdodziejstwa. Safi używała swej mocy sporadycznie i właściwie nie robiła tego do żadnych co istotniejszych celów. Tutaj jednak jestem w stanie przymknąć na to oko, bo zakończenie sugeruje, że to dopiero w kontynuacji, główna bohaterka naprawdę pokaże, co potrafi. Bardzo chciałabym dowiedzieć się więcej na temat umiejętności Safi, prześledzić jej działania w naprawdę poważnej kwestii i wygląda na to, że wszystko to, pojawi się w drugim tomie. Jak już język o mocach, to bardzo intrygującą postacią jest Krwiodziej. Czarny charakter, którego potęga fascynuje i momentami zatrważa czytelnika. Minęło trochę czasu, zanim przekonałam się do Safi, za to od pierwszej strony moją sympatię zdobyła Iseult. Jej rozsądek i opanowanie były mi zdecydowanie bliższe niż wybuchowy temperament Safi, który jednak z czasem też polubiłam. Szczególnie, kiedy było mi dane śledzić jej utarczki słowne z księciem Merikiem, inteligentne i humorystyczne, czyli takie, jakie powinny być takie słowne utarczki. Postać księcia została zbudowana na pewnych schematach, a jednak widocznie mam zbyt miękkie serce, lecz nie jestem w stanie narzekać na Merika, gdy pomyślę o jego oddaniu dla załogi a także umiejętności postawienia niezła poddanych, nade wszystko inne. I choć wątek miłosny jest przewidywalny, to tu też nie mogę zaprzeczyć, że relacja pomiędzy bohaterami jest w pewien sposób ujmująca. Taka… urocza? W takich momentach zastanawiam się, gdzie podziało się to moje zwyczajowe uprzedzenie do wątków miłosnych ;) To jednak nie miłość, a przyjaźń, gra w tej historii pierwsze skrzypce. Safi i Iseult to przyjaciółki na śmierć i życie, i byłam pod dużym wrażeniem siły ich przyjaźni. Tej relacji bardzo nierzadko brakuje mi w ebookach fantasy – Susan Dennard uzupełniła tę lukę, dzięki czemu i inne wady powieści bledną w obliczu ponadczasowych wartości, jakie wplotła w fabułę. "Prawdodziejka" to książka ebook dobra, nie wybitna, nie wyjątkowa, lecz taka, którą warto poznać. Mimo pewnego niedopracowania w kreacji świata i zbyt powierzchownego rozwinięcia niektórych wątków, z pewnością wyróżnia ją interesujący pomysł i zaakcentowanie roli przyjaźni w naszym życiu. Bohaterowie zyskują naszą sympatię, choć może nie od pierwszej strony, lecz potem z zainteresowaniem śledzimy rozwijające się między nimi relacje. Prawdodziejka może nie wejdzie do kanonu, jak to stwierdziła Sarah J.Mass, lecz warto dla niej zrobić miejsce na naszej półce.
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Za czytanie Prawdodziejki wzięłam się właściwie niewiele o niej wiedząc. To znaczy, wiedziałam, że to fantastyka, z którą już dawno nie miałam do czynienia, a także to, ze opowiada o losach czarodziejki. Zaraz po jej wydaniu chciałam ją przeczytać, moją ciekawość dodatkowo potęgowała ta przepiękna okładka na którą nie mogę się wprost napatrzeć. Nie zdradzając za dużo o fabule powiem tyle, że książka ebook opowiada o losach dwóch nastoletnich przyjaciółek: Safiya fon Hasstrel i Iseult det Midenzi. Akcja książki rozpoczyna się od momentu w którym przyjaciółki, lub mówiąc w języku „Prawdodziejki” -więziosiostry, wpadają w poważne kłopoty i muszą uciekać. W świecie w którym żyją od przeszło 19 lat panuje równowaga, lecz wszyscy idealnie zdają sobie sprawę, że pokój nie potrwa już długo, a nasza tytułowa bohaterka odegra tam niemałą rolę.Wszyscy znamy historie o znanych wybrańcach, którzy mają wpływ na dzieje świata. W "Prawdodziejce" ten schemat niestety (lub stety, jak kto woli) się powiela, jednak ta książka ebook niesamowicie wyróżnia się od innych tego typu. Dlaczego? Głównym powodem jest to,że Safi najzwyczajniej w świecie nie chce uczestniczyć w niczym ważnym, chce zwykłego pozbawionego ambicji życia razem ze własną najlepszą przyjaciółką Iseult. Muszę przyznać, że na początku ta książka ebook wydawała mi się mocno średnia, lecz im dalej brnęłam w tę historię tym bardziej pozytywnie byłam zaskoczona. Autorka stworzyła własny swój świat książki w którym początkowo trudno mi było się połapać, lecz prawdopodobnie się przyzwyczaiłam, ponieważ w końcu nazwy typu „krwiodziej” lub „więziosiotry” nieustanny się dla mnie całkowicie naturalne, mimo że wcześniej wydawały się wręcz kiczowate. Lecz pomijając te neologizmy, styl Dennard sprawia, że książkę czyta się łatwo, dynamicznie i przyjemnie. Bohaterowie byli świetni, szczególnie trójka głównych bohaterów: Safiya, Iseult i Merik. Już nie pamiętam w jakiej innej książce pdf polubiłam wszystkie postacie, a w tej tak właśnie było. W tej książce pdf uwielbiam to, że główna relacją międzyludzką przedstawioną przez autorkę była przyjaźń dziewczyn. Susan Dennard pokazała,że Safi i Iseult są gotowe zrobić dla siebie wszystko, a także przedstawiła je jako doskonale dopasowane postacie. Żadna z nich nigdy się nie wywyższała i zawsze była przy tej drugiej. Były przedstawione na równi tak bardzo, że nie jesteśmy w stanie nawet polubić żadnej z nich bardziej! Jakby były jedną osobą. Wątek miłosny, jak to w ebookach młodzieżowych, oczywiście wystąpił i chociaż początkowo strasznie mi się nie spodobał, w dalszych częściach książki był on przeprowadzony tak subtelnie, że nie mogłam się w nim nie zakochać. Podsumowując, „Prawdodziejka” ma własne minusy, lecz pozytywne aspekty zdecydowanie je przeważają. Jest świetną powieścią, przy której naprawdę prosto można się oderwać od rzeczywistości. Świat przedstawiony przez autorkę jest dopracowany, bohaterowie barwni, a sama fabuła przepełniona akcją. Czego pragnąć więcej? Tak więc, jeśli ktoś z was jeszcze nie czytał „Prawdodziejki”, możecie mi wierzyć, nie pożałujecie!
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